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Niewygodne pytanie, które domaga się jasnej, wiernej i
odważnej odpowiedzi
Żyjemy w czasach, w których słowa mają wagę, ale często tracą swoje znaczenie. „Syjonizm”,
„Izrael”, „naród wybrany”, „Ziemia Obiecana”… to pojęcia naznaczone historią, cierpieniem,
polityką, a także — i przede wszystkim — teologią.

Dlatego to pytanie nie jest powierzchowne. Nie jest ideologiczne. Jest głęboko duchowe:

Czy katolik może naprawdę być syjonistą?

Odpowiedź wymaga rzetelności, umiłowania prawdy i wierności Tradycji Kościoła. Same
opinie nie wystarczą. Potrzebujemy doktryny, historii i rozeznania.

1. Na początek: czym właściwie jest syjonizm?
Syjonizm nie oznacza po prostu „miłości do Izraela” ani „szacunku dla narodu żydowskiego”.
Jest to nowoczesny ruch polityczny, który narodził się w XIX wieku i którego celem jest
stworzenie oraz utrzymanie państwa żydowskiego na historycznej ziemi Izraela.

Jego kluczową postacią był Theodor Herzl, który promował projekt zasadniczo świecki i
nacjonalistyczny, a nie religijny.

Oto pierwszy ważny punkt:

� Syjonizm nie jest kategorią teologiczną, lecz polityczną.

I to całkowicie zmienia perspektywę.
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2. Podstawowy błąd: mylenie Izraela biblijnego
z Izraelem politycznym
Wielu chrześcijan — zwłaszcza pod wpływem niektórych nurtów protestanckich — popełnia
poważny błąd:

� Utożsamiają współczesne państwo Izrael z narodem wybranym z Biblii.

Tymczasem Kościół naucza czegoś zupełnie innego.

Prawdziwy Izrael według wiary katolickiej
Święty Paweł wyjaśnia to jasno:

„Nie wszyscy bowiem, którzy pochodzą od Izraela, są Izraelem”
(Rzymian 9,6)

A jeszcze wyraźniej:

„Jeżeli zaś należycie do Chrystusa, to jesteście potomstwem
Abrahama, dziedzicami według obietnicy” (Galatów 3,29)

To oznacza coś rewolucyjnego:

� Prawdziwy lud Boży nie jest już określany przez krew, lecz przez wiarę w
Chrystusa.

Kościół nie zastępuje Izraela…
Kościół jest wypełnieniem Izraela.



Czy można być katolikiem i syjonistą? | 3

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 3

3. Tradycyjne stanowisko Kościoła
Przez wieki Kościół zachowywał stałe nauczanie:

Obietnice dane Izraelowi spełniają się w Chrystusie
Stare Przymierze znajduje swoją pełnię w Nowym Przymierzu
Nie istnieją dwa równoległe ludy zbawienia

Dlatego idea istnienia „odrębnego planu Bożego” dla współczesnego państwa Izrael jest
teologicznie problematyczna.

� Nie należy ona do tradycyjnej doktryny katolickiej.

4. A więc… czy katolik może być syjonistą?
Tutaj musimy być bardzo precyzyjni.

✔️ Co JEST zgodne z wiarą katolicką
Katolik może:

Kochać naród żydowski jako braci w historii zbawienia
Odrzucać antysemityzm (który jest grzechem ciężkim)
Uznawać historyczną rolę Izraela w Objawieniu
Pragnąć pokoju i sprawiedliwości w Ziemi Świętej

❌ Co NIE jest zgodne z tradycyjną wiarą katolicką
Katolik nie może, nie popadając w zamieszanie doktrynalne:

Utożsamiać państwa Izrael z Królestwem Bożym
Wierzyć, że zbawienie pochodzi z przynależności do narodu żydowskiego
Twierdzić, że Stare Przymierze pozostaje ważne bez Chrystusa
Przyjmować teologicznej wizji syjonizmu jako „równoległego planu Bożego”
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� Oznaczałoby to w istocie zaprzeczenie, że Chrystus jest ostatecznym wypełnieniem.

5. Duchowe niebezpieczeństwo „syjonizmu
chrześcijańskiego”
Chociaż idea ta powstała głównie w środowiskach protestanckich, rozprzestrzeniła się także
wśród wielu katolików:

� Przekonanie, że polityczne wspieranie Izraela jest obowiązkiem religijnym.

Jest to jednak niebezpieczne z kilku powodów:

1. Usuwa Chrystusa z centrum

Chrześcijaństwo przestaje być chrystocentryczne i staje się geopolityczne.

2. Zniekształca historię zbawienia

Powraca się do „cielesnego” odczytania obietnic biblijnych.

3. Redukuje wiarę do ideologii

Wiara przestaje być uniwersalna i staje się stanowiskiem politycznym.

6. Chrystus: prawdziwe centrum wszystkiego
Tu leży klucz.

To nie Jerozolima zbawia.
To nie naród odkupia.
To nie ziemia uświęca.
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� To Chrystus.

Jak sam powiedział:

„Królestwo moje nie jest z tego świata” (Jan 18,36)

A także:

„Zburzcie tę świątynię, a Ja w trzy dni ją odbuduję” (Jan 2,19)

Prawdziwa świątynia nie jest już miejscem.
Jest nią Jego własne Ciało.

7. Perspektywa duszpasterska: jak żyć tym
dzisiaj
Ten temat nie jest jedynie teoretyczny. Ma praktyczne konsekwencje.

1. Unikaj skrajności
❌ Ani antysemityzmu
❌ Ani politycznej idolatrii

� Katolik kocha prawdę, nie strony.

2. Kształtuj swoje sumienie
Nie daj się ponieść mediom społecznościowym, propagandzie czy emocjom.

� Studiuj Pismo Święte i Magisterium.
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3. Módl się o nawrócenie wszystkich
To kluczowe i często zapominane.

� Największym aktem miłości wobec narodu żydowskiego jest pragnienie jego spotkania z
Chrystusem.

Święty Paweł żył w ten sposób:

„Pragnieniem mojego serca i modlitwą do Boga za nich jest ich
zbawienie” (Rzymian 10,1)

4. Żyj swoją wiarą konsekwentnie
Problemem nie jest to, czy jesteś „pro-Izrael” czy „pro-Palestyna”.

� Pytanie brzmi: czy naprawdę należysz do Chrystusa?

8. Podsumowanie: jasna odpowiedź
Czy można być katolikiem i syjonistą?

� To zależy, co rozumiesz przez syjonizm.

Jeśli jest to roztropna postawa polityczna → może podlegać dyskusji
Jeśli jest to postawa teologiczna → nie jest zgodna z tradycyjną wiarą katolicką

Bo ostatecznie wszystko sprowadza się do jednej centralnej prawdy:

� Chrystus jest wypełnieniem wszystkich obietnic.

Nic i nikt nie może zająć Jego miejsca.
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9. Ostateczne wezwanie
Dziś bardziej niż kiedykolwiek świat potrzebuje katolików stanowczych, dobrze uformowanych
i odważnych.

Nie ideologów.
Nie naśladowców trendów.
Nie chrześcijan od sloganów.

� Lecz uczniów Chrystusa.

Bo tylko wychodząc od Niego możemy patrzeć na historię — także tę Izraela — z prawdą,
miłością i nadzieją.


